
r. -

F T ,

Ceny p r e n u m e r a t y
v»* Lwowiti

bez doręczenia do do­
mu u. u  lecznic . . z  

< dostawą uu domu .
na prowłncjii

z przctyłką poczt,. . zł £  
za giauicą.........................zŁ

00

Nu im r p e jtd yn u y w r 
Lwowie I ra powiMl 2 0  gr.

i " .  «  jfNaiezytosc prrztowai
III • £ .1 ?  lopratoi.a ryczałtem.’ Lw ó w , wiórek 10 Daźrizienrka W l

wychodni oodziennle rano

Ceny o f l l e i n i i
Za 1 wiemz milimetr. (6V« -™* 
izer.) w zwykKc," głoszeniach 
gr. 30| w naaeehnhm i w ne- 
kroiogach gr. 90, w kronice, 
ieportu*r, dzill gospodarczy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagtówkim ńa.pierwszej stronie 
zł. i  ■—. 2a jedno słowo w dro- 
boyota ogńwsrm iactr gr. 1 *, 
kupno i sprzedtz słow,, nr. 12, 
matrymoniatni, Korespondencie 
prywatne Srtłwo gr. 2C, dla 
póunku|łqvth pracy gr. łŁ 
Z zastraeieniem miejec 25 prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożej.

Rękopisy i listy w sprawain ledrLcjr nych aalcfar adresować dó; Redakcji S owa Pelekiey* we Lwowie —Rękopisów nadeihuiych niezwrac. aię. — Liaty w sprawach p zeapłaty, odbioru 
pisma, oglosif«nia i reklamacji* up sza się nadsyłać pod adresem: Aamlnlitncji Słowa ri likiego we Lwowie, — Adres dła telegr.; 8«ewe Połeklo, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 
i Oiokami: Lwów, uL Zlm orow luk K  — Nr. konta w K Ł O  Lwó w 8 0 0 ,9 0 0 . — Teł. Redakcji 27 . Red. naczelay 7 1 -0 2 . Mtędzymiratowy 27 . — Teł. Administracf*' i Drukarni 14  -27.

„N ie m ie c k im
nie

Bruksela, 8 października. (PAT) 
Dzienniki belgijskie donoszą, że pewien 
kupiec belgijski zdoła! uzyskać z nie­
mieckiej fabryki produktów chemicz-' 
nych granat, rzekomo wypełniony ga­
zem łzawiącym , który poddano próbom 
za zgodą w ładz wojskowych. Doświad 
czenia w ykazały, że żadna maska nie 
zdołała się oprzeć działaniu tego gazu. 
IPrasa stwierdza, że w Niemczech ist­
nieją fabryki w yrabiające duże ilości 
poekkow  wypełnionych tym  gazem.

Londyn. 8 września. (PA T). Anliur 
iiilain ;, sekretarz generalny angiel­
skich związków zawodowych robotni 
ków przemysłu chemicznego zamie­
szcza artykuł w dzisiejszym „Sunday

g a z o m  w o je n n y m  
o p r z e  się ża d n a  m a s k a ".
iReferee11, oskarżając Nkmicy o fabry­
kacje gazów trujących. Autor w ym ie­
nia fabryki, które produkują gazv tru­
jące i wyszczególnia je.

Fabryki upłh w Frankfurcie n/M. wy 
'i warzają uowy gaz. trujący, którego 
głównym sikiiidnwem jest ars-zenik. 
Oaz ten w odróżnieniu od innych, atu 
kute ca ły  organizm ludzki zarówno ze 
wnpitrznie, wywołując rany i oparze­
nia, oraz wewnętrznie, powodując wy 
inioty. Użycie maski ochronnej nie po­
maga. gdjnż gaz ten powodując wymio 
<tj i  kichanie, zmusza dfi zrzucenia ma­
jk i.

Fabryka v. Mey dena pod Dreznem 
produkuje specjalny gaz. którego głów

tiym składnikiem jest hydruciatmk po­
tasu.

Fabryki Sąnering i Ka-hlbaum w Ber 
linie czynią doświadczenia z nowym 
gazem wojennym, opartym vs związ­
kach chloru i bromu. Oaz powoduje 
łzawienie i chwilową ślepotę. Jedna 
cząstka gaziu w ystarcza na 5 milionów 
części powietrza.

Autor podkreśla, że zna jeszcze wic 
le innych fabryk w Niemczech, które 
w ytw arzają gazy wojenne. Zresztą 
produkcja tych fabryk jest w ystarcza­
jącą. aby wszystkie główne miasta 
Furopy zostały pokryte całunem 

■śnr-erci.

PRASA FRANCUSKA O PODROŻY 
MIN. TITULFSCU DO W ARSZAW Y.

Paryż, 8 października, (PA T) Wszy 
5tkie dzienniki podają' szczegóły zapo­
wiedzianej wizyty min. Titulescu w 
W arszaw ie, podkreślając je j znaczenie. 
„Liber te" uważa pouróż min. Titulescu 
do W arszaw y, -jako uzupełnienie kuflite 
u n c ji w Sinaia. W izyta ta przyczyni 
się de zsicifśnieftik istośunków politycz 
nych i ekonomicznych łączących P o l-1 
slcę z Małą Ententą.

H EPR 10T POWRACA DO ZDkOWIA

Paryż, 8 października. (PA I ) W sta 
nie zdrowia Herriota nastąpi’a dalsza 
poprawa. Lekarze w yrażają się opty­
mistycznie o dalszym przebiegu rekon 
walesccmcji.

KANCLER7 DOLLF USS NA URLOPIE

Wiedeń, 8 października. (PA T) Kan­
clerz Dollfuss wyje chał wraz z małżoji 
ką na krótki wypoczynek. Sensację 
budzi w  Wiedniu urlopowanie kierow­
nika policji państwowej Hendricha. 
Funkcje jego objął radca min. Pres&er.

„ S L R V 0 P IL 0 1 .“

P aryż, 8 października. (PA T) Dzien- 
niki donoszą, że w najbliższym czasie 
dokonane będą na lotnisku Monteccllo 
Pod Rzymem doświadczenia z „Servo 
Pilotem11. Je s t to aparat, który zainsta­
lowany na samolocie daje możność pi­
lotowania nim przy pomocy fal elektro 
magnetycznych nadawanych z ziemi, 
lob z innego samolotu.

P O L SC Y  b o k s e r z y  b i j a  
CZECH O SŁO W A C JE 10:6.

Poznań. 8 października. (PA T) Dziś 
0( "  vJ "My mięcteypaustwowy 
mecz bokserski Po 1 s k a - C z e c h os ło w a - 
cja, zakończony zwycięstwem  druży­
ny polskiej w  stosunku lo-fi 
OAZ

PRZEBITY NOŻEM.

Nocy w czorajszej N. Kocur zam, 
przy ul. Zielonej przebił nożem w  ło­
patkę podczas sorzeczki M ;chała B ie i- 
ca, robotnika z Pasiek Halickich. Bfcd- 
ca  opatrzył lekarz Pogotow i*,

TADEUSZ CWEILER, M l, (I. U l  IdiMiSpiKtal 
S U h N A  G I E L S I U E ,

na ‘brania, palta, ra jhi.i j  rokt , cU luier. k ”« t  urny, pr a szcza d am sk i* mur.durv 
s s s y w  Telefon 38*43. łx . .  —i—

poleca

studenckie, Ceny zacltęc*|ęco niski*

MIN. BECK POW RÓCIŁ  
Z GENEWY.

W arszaw a, 8 października.. (PAT) 
Dziś o godz. 12‘40 powrócił z Genewy 
Minister Spraw  Zagranicznych Beck 
wraz z małżonką i szefem gabinetu 
dyr/Dębickim. Na dworcu itąli p. JWi 
n.istra W iceminister Szeml>°k, Romer, 
ambasador Potocki, Minister Arciszew 
ski, Minister Miilsztein, Sokołowski. 
Przesm ycki, oraz poseł rumuński u- 
Cadere.

PRASA ANGIELSKA O NOCIE 
BISMARCKA.

Londyn 8 października. (P \ T ) Sytu­
acja wywołana odpowiedzią niemiecką 
jest przedmiotem obszernych komen­
tarzy prasy angielskiej. ,.O bserver“ 
omawiając ten temat, wyraża żal, że 
wojna nie była prowadzona o 6  miesię­
cy  dłużej, w ówczas ookój podyklowa- 
nyby został w Berlinie. Duch ag tesy - 
wnego militaryzmu Niemiec hitlerow­
skich wywołuje konsolidację państw, 
które pragną pokoju. Niemcy maja ma­
ło szans na wygranie wojny i gdyby 
ią wszczęły?^ zostałyby jeszcze bar* 
dziej ukarane, niż Niemcy cesarskie.

Przyjaźń poisko-iapońska.
Paryż, 8 października (PA T) Z T o ­

kio donosi Rengo, że nowy polski Mi­
nister pełnomocny w Japonii Michał 
M ościcki w  wywiadzie prasowym pod 
kreślił, iż Polska związana jest z Ja ­
ponią bezpośrednimi węzłańii natury 
intelektualnej i politycznej i nie omie­
szka rozwijać ducha przyjaźni łączą­
cej oba państwa. Nawiązując do sto­
sunków gospodarczych, Minister M o­
ścicki stwierdził, że Polska jest głów­

nym dostawcą w y o b ó w  weAiątfyMr 
importowanych przez Japonie. Organi 
za cja transportu morskiego z Gdyni do 
Jokohamy ożywi stosunki handlowe 
polsko - japońskie. Wkońcu p. Mini­
ster dal w yraz nadziei, że nowo po­
w stałe stow arzyszenie polsiao-iapoń- 
skie oraz Izba handlowa polsk-o-japoń- 
ska przyczyni się do zbliżenia między 
obu państwami.

Pomnik 
i p. Czestawa Jackowskiego

Donoszą z W ilna: Dnia 6 b. m. odiby 
ło się w kościele św. .Tana nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. C zesła­
wa Jankowskiego, wybitnego literata 
i publicysty, założyciela i wieloletnie­
go prezesa syndykatu dziennikarzy wi 
leńskich. Następnie w obecności przed 
staw:cieli społeczeństwa wileńskiego i 
prasy odbyło się mc cmentarzu Ryss-i 
odsłonięcie pomnika na grobie1 zmarłe 
go, dłuta a rtysfy^rzeźbiarza Bałzukie- 
wicza.

Premier Daladier o polityce zagranicznej francji.
Paryż, 8 października. (PAT) Prem ­

ier Daladiier w ystartow ał z Le Bour- 
get do Virhy, żegnany na lotnisku 
przez ministra lotnictwa Gota. Przyby 
wającego na kongres radykałów spole 
cznych premiera powitano burzliwą 
ow acją.

Na bankiecie, który się .odbył po za­
kończeniu kongresu, prenijer Daladier 
w ygłosił przemówienie, w którem po­
ruszył zagadnienie polityki zagranicz­
nej Francji. W  ciągu ostatnich miesię­
cy — mówił premier —  Francja cie­
szyła się zagranicą większiem zaufa­
niem, dzięki je j rozważnej i przewidu­
jącej polityce. Sw.iat cały, w którym 
tak często rozlegają się nawoływania 
do gwałtu, zna wolę pokojową Fran­
cji. Francja nie zamierza znieważać 
ani poniżać żadnego narodu.

M ówiąc w dalszym ciągu o kwestii 
rozbrojenia, premjer podkreślił: Jesteś 
my zdecydowani niedopuścić do żad 
nycli dalszych redukcyj sił wojskowych 
poza reaukojan,i przewidzianemi przez 
szczere i lojalne układy międzynarodo 
we, zapewniające stopniowe rozbrojc- 
t«ie i stal? or*>z automatyczna kontrolę

zbrojeń. W ykonanie tego układu po- 
w nno być zapewnione w sposób sku­
teczny. Je s t to punkt, wykluczający 
wszelkie targi na ten temat.

Francuski plan .rozbrojeniowy przyję 
ty został przez Anglję, Stany Zjedno­
czone, W łochy Rosję i wiele innych 
państw. Dotychczas wszelkie próby 
trwałego porozumienia sie Francji z 
Niemcami, kończyły sic niepowodze­
niem. Nikt nie zaprzecza Niemcom 
prawa istnienia. Rząd niemiecki mówi 
wprawdzie o  swej stałej woli pokoju, 
ale w takim razie poco się tam  odby­
wają zorganizowane m anifestacje spo­
łeczeństw a i oddziałów uzbrojonych, 
dlaczego Niemcy odrzucają propozycje 
to,zbrojeniowe, wysuwając jednocze­
śnie żądania powiększenia kosztowne­
go materiałów wojennych, które prze­
cież będą musiały ulec zniszczeniu w 
razie uchwalenia konwencji rozbroje­
niowej

Prem jer Daladier podkreślił wolę 
utrzymania parytetu złota i osiągni'i®tk 
równowagi budżetowej." bez zaciągania 
nożyczki i bez inflacji

P a-yż, 8 października. (PAT) Prze 
mówienie Daladier w Vichy spotkajcf 
się z życzliwem przyjęciem prasy pa­
ryskiej. Dzienn!ki podkreślają stanow­
czy ton premjera, który oświadczył, 
że albo zdoła przeprowadzić swe pla­
ny, albo ustąpi.

„KILKA GŁÓW, TO DROBIAZG."

lJpgk, 8 października. (PA T) D zien­
niki lipskie om awiając przebieg p ro ce­
su o podpalenie Reichstagu stwierdza­
ją, że aczkolwiek w toku dotychczaso­
w ego przewoau sądowego nie udowo- 
dniono ani Torglerowi ani Bułgarom 
udziału w zbrodni, to jednak uznać ich 
należ:1, za moralnych podpalaczy. Nie 
chodzi tu o winnych, czy niewinnych, 
le c ’  ihoazi o zadanie śmiertelnego 
ciosu komunizmowi całego świata, — 
pisze Leipzigeir N. Nachr.“ T y ch  kilka 
głów to  drobiazg.
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Poniedziałek
Djoaizego Ludwika

lutro: W inrentego

Wschód słońca: 5 ’49  
Zachód słońca: 16'57

TEATR WiELftl
Poniedziałek 9 bm. godz. 7.30 „111 piętro 

ifokój Nr. 17".
WtoreJS 10 bm. godz. 7.30 .,111 piętru po­

kój Nr. 17“.
Środa 11 bm. godz. 7.30 „111 piętro po_. 

kój Nr. 17“.
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „111 piętro 

pokój Nr. 17“.
Piętek ld bm. godz. 7.30 „111 piętro po­

kój Nr. 17“.

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek 9 bm g. 730 „Gotówka1 
Wtorek 10 bm. godz. 7 30 „Gotówka*1. 
Środa 11 bm. godz. 7.30 „Gotówka11. 
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „Gotówka11. 
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka11.

TEATR COLOSSEUM.
Film : „W ładca puszczy" oraz rewja,

KINOTEATRY.

ADRIA: „W huraganowym ogniu'1. 
A PO LLO : Ylasta Burian jako „W e­

soły karawaniarz11.
ATLANTIC: „Turbina 5u.000“. 
CAS1NO: „Uśmiech szczę'ć\&  z

Norma Shearer.
CHIMERA: „Dzika dziewczyna1. 
GRAŻYNA: „Licytacja miłości" oraz 

rewja „Dzieje, grzechu mężczyzny14 
KOPERNIK: .Pieśń nad pieśniami" 
M ARYSIEŃKA: ..Pieśń nad P’eśnia- 

mi“.
MlRĄŻ: „Złoty Molcch 
MUZA: „Mata Hari11 
PA ŁA C E; „Burian-Dym sza" 12 krze 

sel“.
PAN: „Mandżuria plonie11 oraz re­

wia.
P A SA Ż : Keu Meinard jako „Król 

a ren y 1-.
R A J: „Dzieje grzechu11.
ST Y L O W Y : „10-:y kochanek11 z An­

ną Ondrą oraz rewja „W esoły Momus1*.
Ś W I T : „Pod fałszyw ą flagą11 i „130 

m. miłości11.
UCIECHA: „Pożądana11 oraz rewik.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W  Baranow - 
skiegu p t. „Gaudeamus11.

— Colosseum. Tylko jeszcze dwa 
dnż graną będzie u a scenie kina „Co­
losseum11. Przebojowa rewja ciesząca 
się niecodiziennem powodzeniem p. t. 
„Kto raz odwiedzi nas“ w wykonanhi 
zespołu new.iowego „Perskie Oko11 oraz 
film p. t. ..W ładca Puszczy" Do roz­
p o częta  1-go programu ceny miejsc 
zniżone.

— Kino-rewia „Stylow y" ul. Sza-
szkiewicza 5. Dziś ostatni dzień rewji 
p. t. „Bomby nad Lw ow em " w w yko­
naniu warszawskiego zespołu „Wesoły 
Mo-tnus" pod art. kierownictwem St. 
Czerwińskiego. Na ekranie wspaniała 
komedia z Anny Ondrą p. t. „X-*ty ko­
chanek". Początek pierwszego seansu 
o godz. 4, ostatniej rcw ji o godz 8*45.

— Legjoniści! Zarząd Oddziału Zwiąż 
ku Legionistów Polskich w e Lwowie 
zawiadamia, że we wtorek- dnia 10 
października 933 r. o godzinie 19-tej w 
lokalu Związku ul. Zielona 12 w ygłos' 
prof. Mar.ian Kołodziej odczyt p. t. „S i­
dor Twerdochlib i jego działalność ide­
owa11. Uprasza sie o liczny udani 
■ Słonków.

— Temperatura we Lwowie w dniu 
B paźdzGrnika w ynosiła: o godzinie 7 
rano ciśnienie barometryczn© 735*49 
temperatura +8*4, o godzinie 1 w polu 
dnie csśien ie  barom etryczne 734*88 
temperatura +17*4, o- godzinie 9 wie­
czór ciśnienie barometryczne 732*91 
temperatura +13*4.

Św ięto IV.
Dzielnica Łyczakowska naszego min 

sta obchodziła w dniu wczorajszymi 
w ielko święto- —  poświęcenia gmachu 
i boiska Sokoła IV. Wykończony 
przed kilku tygodniami piękny gmach 
najmłodszego gniazda sokolego torzy- 
oizdcbioino chorąigy am i i zielenią; z 
balkonów i okien domów dzielnicy Ł y  
ozakowsikej powiewały chorągwie o 
barw ach fąrodcw ych.

O godz. 9 rano w Sokole IV zebra­
li się w wielkiej liczbie druhowi© i 
d^dmy gniazda. delegaci innych 
gwiazd sokolich ze starszyzna na cze 
le. oddział Hafieiczyków ze sztanda­
rem. Tow . strzeleckie Stew . „G w iaz­
da", „Skała" i wiele innych, skąd 
z orkiestrą funkcjonariuszy gim. m. 
Lw ow a na czele ruszono pochodem 
do kościoła św. Antoniego W  pocho­
dzie wzięli udział: prezes dzielnicy dr 
W olańczyk urezes okręgu Czaykow- 
ski, prezes Sokoła-M acierzy dr. Boro 
■wlec, prezesi i delegacje inryeh gńazd 
z© sztandarami.

Dzaękczynne nabożeństwo odpra­
wi) ks. kan. Duibiel, na chórze chór 
„Bard** odśpiewał pieśni kościelne.

Po nabożeństwie odbyła si© defilada 
Sokolstw a przed starszyzną sokolą i no 
wytn gmachem.

O godz. 11 przybył JE . ks. a-rcyb. 
dr. Twardowski v tow ks. kan. Chwi 
ruta. kanclerza Hałuszewicza i Uczme- 
go- kleru, by dokonać poświęcenia no- 
ewgo- gmachu. W  zastępstwie p. w oje 
wody przybył nacz. Wydziału Kwa­
śniewski, dalej prez. Neumano-wa. wdo 
wa pt> prezesi© i tw órcy Sokoła IV. z 
córkami pp. Sehii me.ro wą. dr. Harasi- 
mowiczową i W aissow ą, wlceprez. 
Irzyk, nacz. Szandrowski, delegacja 
weteranów 1863 r.. delegacja 14 p. uła­

nów, Tow . strzeleckie z prez. Sudho- 
fem i Włodiz: mirsK%i. delegacja Tow , 
przedmieścia łyczakowskiego i w- Ir..

Aletu pośwęcc-uta boiska i  gmachu 
dokonał JE . ks. arcyb. dr. Tw ardow ­

ski. W  czasie ceremonii chór „Bard" 
odśpiewał „Kto sie w opiekę".

Zkolei goście zebrali się w pięknej 
sali Sokoła IV„ ozdobionej araperjami 
i chorągwiami, gdzie odlby. się uroczy 
sty poranek.

Do zebranych, odziany w  szaty pen 
triikdlne. p rzem ów i w serdecznych
słowach JE . ks. arcyb. dr. Twardow­
ski, a skreśliwszy znaczenie idei so­
kolej. oddał hołd pamięci tw órcy So­
koła IV„ ś. p. prez. Neumanowi 
Wkońcu ks. Arcypasterz udzielił o- 
bennym swego błogosławieństwa, Na­
stępnie chór „Bard** odśpiewał kanta­
tę i „Gaudę Matter**. W  dalszym ciągi1 
przemówił prezes Sokoła IV. dyr, Smo 
linki, a powitawszy obabnych, skreślił 
dzieje nowego gniazda i zasługi n-ieza 
pominiainego prezesa ś. p. Neumana i 
zakończył okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

W  imieniu p. wojewody złożył ży­
czenia nowemu gniazdu p. nacz. Kwa 
śniewiski, dalej w ceprez. Irzyk, pre­
zes dzielnicy, dr. W olańczyk i delegat 
Hallerczyków p. Todit.

Po odczytaniu przez sekr. W-ojtaro- 
więza listów i telegramów, obecni wpl 
sali sie do sło te j księgi.

Poranek zakończyły piękne produ­
kcje druhów, druhen i sokoląt.

W ieczorem odbyła się wsoóikia wie 
cz-arza, która zgromadziła liczne grono 
uczestników. W  miłym nastroju wie­
czornica przeciągnęła s ię  do późnej
nocy, zakończona tańcami.

— -o------

Szpitalnictwo w  Polsce.
Polska należy do krajów z najwięk­

s z y  przyrostem naturalnym ludności, 
który niezawodnie byłby jeszcze wię­
kszy. gdyby nie znaczna u nas śmier­
telność zarówno wśród niemowląt, jak 
i ludności dorosłej. Fakt ten sprawia, 
iż należymy do t. zw. narodów, .mło­
dych “ w tem znaczeniu, ż t  przeciętny 
wiek ludności w Polsce jest niższy, 
aniżeli w krajach o  ludności „Starej", 
jak Anglja. Francja. Szw ecja i t. d. Tak 
np. ludność w wieku ponad 6u la ; sta­
nowi- w Polsce 7*2 proc., we F rancji 
zaś 13*7 proc., w Szw ecji 12*2 proc. 
i t. d.

Poza warunkami ogólnemi, jak prze­
strzeganie zasad higjcuy w życiu co- 
dziennem. wygodne i widne mieszka­
nia, racjonalne odżywiani© się i t. p„ 
które niewątpliwie w yw ierają dobro­
czynny wpływ na zdrowie ludzkie, 
rzeczą pierwszorzędnego znaczenia 

jest również i możność leczenia się w 
razie choroby. Zdarzają się oczywiś­
cie wypadki, że chory pozostawiony 
sam sobie wyzdrowieje, ale właśnie 
przeciętny czas trwania życia ludzkie­
go przed 100—200 laty był dlatego zna 
cznie niższy. 11'ż obecnie, że sprawa 
leczenia w owym czasie była posta­
wiona znacznie gorzej, aniżeli obecnie.

W yrazem  stosunków w te j mierze 
jest oczywiście rozwój szp talniclwa, 
ponieważ szerokie w arstw y . ludności 
W wypadkach chorób cięższych jedy­
nie w szpitalach mogą znaleźć należy 
tą opiekę i leczenie. W  ciągu ostatnich 
sześciu lat ilość szpitali w Polsce wzro 
sła o 14*3 proc. (z 635 do 826). a liczba

łóżek vy nicli o 30‘S proc. ,z 54.235 do 
70.937). Liczba łóżek na 10 tys. miesz­
kańców z 18 maja wzrosła na 32*0 
proc. t. j» o 18 i Pói proc. Przytoczone 
liczby świadczą, że tozwój szpitalni­
ctwa u nas postępuje szybciej, aniżeli 
przyrost ludności, jakkolwiek daleko 
nam jeszcze do stosunków zachodnio­
europejskich. T ak n. p. w  Szw ajcarii 
na 10 tys, mieszkańców przypada w 
szpitalach 106,0 łóżek, w Dapji 92.4. w 
Szw ecji 89.7, w Niemczech 872 , W 
Czechosłowacji 35.7. w Polsce jak 
wskazano w yżej tylko 22.0. Gorzej 
sprawa szpitalnictwa przedstawia się 
w Grecji, gdzie pizypada 16.5 łóżek, 
na Litw ie 12.6 i t. d.

Jeżeli chodzi o poszczególne dziel­
nice, to na woj.centralne przypada 291 
szpitali (w tem  w W arszaw ie 59) z 
24.799 łóżkami (w tem w W arszaw ie 
7.277), ną wschodnie 106 szpitali- i 4.960 
łóżek, na zachodnie odpowiednio 193 
i 25.813 i południowe 130 szpitali i 
15.365 łóżek. Jeżeli porównać przyto­
czone liczby ze stosunkami ludnościo- 
wemi. okaże się. że woj. centralne, 
których ludność stanowi 41*9 proc. za­
ludnienia całego Państwa, posiadaj# 
( wraz z W arszaw ą tylko 35*0% ogólnej 

liczby łóżek szpitalnych, woi. wscho­
dnie ludności 17*4%, łóżek 7*0%, za­
chodnie odpowiednio 14*1 proc. i 36*4 
proc. i południowe 26*6 proc. i 21*6% 
Tym  sposobem jedynie woj. zacho­
dnie mają zapewnioną pomoc szpital­
ną w stopniu stosunkowo należytym, 
odpowiadającym liczebności mieszkań 
ców . w innych pomoc ta jest wyraźnie

— W łam anie-mieszkaniowe. Z tniesz 
kania dr. Paw ła Mazurka przy Drodz'- 
W uleckiej 20 nieznani złodzieje skradli 
po włamaniu się bieliznę i futro w arto­
ści około 1.200 zł.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. —  Chorążczyzna I. 5, obok kina 
„ĄppMo"; 1654

t o r e b k a r z e  w  a r e s z c i e

zW czoraj przytrzymano kilku toreb- 
karzy: Jan Biały został osadzony w 
areszcie za kradzież torebki w  ogro­
dzie Kościuszki, Stanisław  Perus- za 
wyrwanie teczki z pieniądzmi na ul. 
Głowackiego. Ponadto aresztowano 
Władysława Sodomę, Bronisława P ac 
ka i Stefana Wygnasika, jako podej­
rzanych o  wyrwanie torebek.

niedostaierjjna, nigdzie bowiem odse­
tek łóżek nie odpowiada ludnuścł- 
wszędizie jest niższy.

Jeżeli porównamy następnie liczby, 
wskazujące ilość łóżek na 10 tys. mie­
szkańców. przekonamy się, że w  W at 
szawie przypadnie 61*8 łóżek, w woj. 
centralnych (bez W arszaw y) 13*0, we 
wschodnich 8*9, w zachodnich 47*0 i 
w południowych 17*9. W y n k a  stąd, że 
jedynie w W arszaw ie i  porześci w 
woj. zachodnich ludność ma zapewnio 
ną pomoc szpitalną w stopniu odpo­
wiadającym mniej w ięcej stosunkom 
zachodnio - eui o-pejslEm. w pozosta­
łych dzielnicach jest jeszcze bar-d-zu 
wiele do zrobienia. Zw łaszcza stosun­
ki w woj. wschodnich przedstawiają: 
się gorzej, aniżeli nawet na Litwie.

Nic dz;wnego zatem, że śmiertelność 
u nas jes t znacznie wyższa, aniżeli na 
zachodzie. Jeżeli pomimo to przyrost 
naturalny ludności w  Polsce jest tak 
wysoki, zawdzięczać to należy nie ty li 
rozpowszechr ieniu szpitalnictwa, a 
więc i skutecznej walce z chorobami, 
ile w ysokiej cyfrze dzieci. Ze spisu 
ludności wynika, ż t w łaśnie woj. 
wschodnie. Posiadające stosunkowo 
mniej szpitali, mają największy Przy­
rost ludności. W  wieku do 19 lat Pol­
ska ma 47*8 proc. całej ludności, Fran­
c ja  tylko 31*7 proc., Niemcy 36*2 proc 
Anglja 37*0 proc. i t. d. T o  właśnie de­
cyduje o naszej „młodości", ja ko na­
rodu Z. K-

Z  toru M . T . Z .
Wyniki gonitw z dnia 8 nandzlemika 

(niedziela).

Pomimo wycofania ki lwu naszych ty 
pów. faw oryt! nast za jęli jednak 12 
płatnych miejsp. z  czego 4  pierwszych.

Gonitwa I. z przeszkodami d a ą 1 
i st. koni D yst. tóOO m. 1100 zł. Starto 
wato 3 kunie. W yoafano icy  Wind. 1) 
Gwido L. J ed-zejowcJtatgo p. Jędrze­
jewski, 2) Łndja. Tut. 8 zł

Gonitwa II. (pocieszenia) dla 4  1 i st. 
og. i Id. arab. D yst. ł800 m. 900 ał.

Startow ało 5 *toni. 1) K< dvma St. 
Zawadzkiego, j. Szyszko, 2) Kaskada, 
3) Koneib-Semirie. T o t  zw , 25.50, fran 
cuski 13 i 17 zł.

Gonitwa III. dla 21. og. i ki. Dyst. 900 
m. 900 zł. Startow ało t  Jconi. W ycofa­
n i; Kropidło, Amarant. B itu  To&i, Fla 
granti i Karta. 1) Pandur st. Hrebo* 
rów ź. Olejnik. 2 Amara, 3) Thais.

Gonitwa IV. z przeszkodam dl? 4 i. 
i st. iconi. Dyst. 32CJ m. 600 zł. Starto 
w ało 5 koni. W ycofana B arkarcla . 1) 
Droga st. „O sęk" ohł. Sikor jki, 2) łio - 
ryń, 3) Córa B eja . Tot, zw 23 franc. 
S i 6.50 zł.

Gonitwa V. dla 3 I. og. i kl. arab.
1.600 m. 800 zł. Startow ało 5 koni. W y 
cofany Lechistan. 1. Lelurfi S t. „Ara- 
bian" j. Rryszko, 2, Elsissa, 3. Puczacz. 
Toi. z-w. 8, rranc. 6 i 6 zł.

Gonitwa VI. z plotami dla 3  1. i st. kc 
ni. D yst. 2.5U0 m. 70C zł. Startow ało 4 
konie. W ycofano: Ga]Iovay, Herling, 
Parsitalka, Jota  i Kometa. 1. Korsarz 
T . Kostkiewicza chł. Sikorski, 2. Ghic- 
ka, 3. Huragan III. Tot. zw. 18*50 franc 
7 i 6 zł.

Gonitwa VII. dla 3 1. ii st. otg, i  Id 
Dyst. 1.600 m. 700 zł. Startow ało 5 kc 
ni, W ycofano: Awangarda, Aicwatinta. 
Kormoian, Lampart i Ibarwila. l .  L i- 
verpool Grona Olic. 19 p. uł. j. Balcer, 
2. Floret, 3. Pam ela. Tot. zw. 12*50 
franc. 9 i 33 W.

Z EKRANU,

Serce olbrzyma.
dializator John Ford (produkcja Metro. 

Goldwyn « |yiavar (kino .,Caslno«).
Choć w filmie jest to .zec.-ą dru-gorzęa 

ną, •j-airto i miło ujrzeć od czasu do czasi 
piękną kreację aktorski. I właśnie ten filo 
nJurzvć trze ja  urokiem gry W aJlacc. 
ł 'eery. Mniei‘z _  tu już o treść —  j tak ma­
ło  ciekawą. Ośrodkiem atrakci! artystycz­
ne} jest to, co potrafi ten duży. przemiły 
człewiek uczynić, ile samym sobą wyra­
zić i unaocznić. bwt
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NOWE REKORDY W ALASiEW I- 
CZÓWNY.

Katowice. 8 września- W  biegu na 
50 m. W alas ewiczówua wyrównała 
rokord św iatow y Czeszki Pferlikowej, 
osiągając 6.4 sęk.

W  biegu na 8 J  ni. poprawiła swój 
' łasny rekord światowy 9.9 seit. o 
0-1 sek.

W  biegu na 100C m. o-obiła W alasie 
wiczówma rekord św iatow y Angielki 
Lunn 3.04.8). osiągając czas 3.02.5.

ZW YCIĘSTW A POLSKłCh TENN1- 
SISTÓW W  MERANIE.

Rzym, 8 września, W  międzynaro­
dowym turnieju w Metanie w roz­
grywkach pań .dokonała Jędrzejow ska 
Gzcszke Deutscn 6:4. b:0. oraz Francu 
zke Henroiin 6:4. 6;4.

W  grze Pocieszenia zw yciężył T ło- 
Czyński Menzla 6:3. 6:3.

SZCZEGÓŁY WALk. NASZYCH T ł NIs I. 
STÓW W MERANIE.

Międzynarodowy turniej tea.sowy w Me. 
fanie, jak wiadomo, rozpoczął s,ę w ubie. 
Słą sobotę. Odrazu pierwszego dnia na 
starcie stanę! wszyscy Polacy. T yczyń­
ski pokonał Niemca Wernera Menzla 6:1, 
b:3. Hebda wyeliminował Wiocha Cesura 
5:7, 6:2. 6:2. Jędrzejowska odniosła zwy­
cięstwo nad  świetne włoska tenisistka Ri- 
boli 10:8, 6:2, Witmań spotkał sie z Niem­
cem Haenschem, bijać go 6:4. 6:2.

We wtorek dnia 3 października przeciw­
nikiem Hebdy był austriacki zawodnik Mc- 
taxa. Jak wiadoino. rulody wiedeńczyk po­
konał niespodziewanie w Warszawie Heb. 
dę. Tym rażeni jednak Hebda walczył
0 wiele lepiej i zwyciężył zdecydowanie 
6:3, 6:3. nie będąc ani razu zagrożony po­
ważnie przez wiedeńczyka.

Bmdzo interesująca była walka Steta. 
niego z Tłoczyńskim. Polak grał świetnie
1 mimo przegranej 6:4. 2:6. 4:6, był zupeł 
nie równorzędnym przeciwnikiem. Do z w y. 
Cifstwa dopomogły Stefani‘emu większa 
rutyna oraz lalka, fałszywych rozstrzy­
gnięć sędziowskich. Warto przy okazji pod 
kreślić, że sędziowie popełniają w Meranie 
o wiele więcej błędów, niż na innych tur­
niejach tenisowych.

W następnych s p o t k a j .Ł jp tm an  od­
niósł zwycięstwo nad Włochem Tarociim 
5:7, 7:5, 7:5. ale przegrał z doskonałym 
ten^istą austrjaakim M atejki ,2:6. 5:7. 
Hebda po dwóch zwycięstwach^ natknął sit 
na świetnego Włocha Rado' i  przegrał 
4:6, 4:6.

W turnieju bań o puhar Lenza, jędrze­
jowska wygrała w drugiej rundzie z  trze­
cia rakietą Niemiec Stąpk. a następnie po 
wycofanau sie Adarnoff przeszła do finału.

ZAWODY S I RZELECK1F Z. O. R.

W czoraj odbyły się zawody strze­
leckie urządzone przez Zw. Ofic. Rez. 
W yniki na odlegl. 50 m. były następu 
klce;, Konkurencja Bz. szk. zespołowo: 
K AZS. Konkurencja pań: 1. ŻOR. 2. 
KPW . Indywidualnie: 1. Rżąca, (A, O. 
~ S-) 367 pkt. na 4U0 możliwych, 2 .

56o p., 3. por. Milewicz 
,  ^ K .)  359 p. Konkurencja Bz. szk. pań 
ndy wi j uajrije ; ^ Struszyńska (ZOR.) 

-  na 3 0 0  możliwych, 2. Adlowa (ZOR)
> 3. Millowna 224 p.

(7 . ?! enci*  Bzd. 1. Bereźnicki 
v) 212 na 300 możliwych nkt.

0  W EJŚCIE DO LIGI OKRĘGOWEJ.

W  zawodach o  w ejście do Ligi Okrę 
gowej izyskano wczoraj następujące 
wym ki: .

Ikrahw  - Drugj Sokół 3;1 (2s0>

f S i ™  * *« '* * *•
t a t o w i " 3 z ^ a n n ,

_  B iały  Orzej . Hasmnnba 2 :0  (<wi)
Bi xm i dla Białego Orła ziobyt 
Schlarb. ;

Stanisławów, 8 października Rewen- 
Resovia 4 *M »  0). 1,1

Stryj, 8 października Pogoń-CLguiSfc0 
4:1 (2:0). Ognisko na 8 min, przed lroft 
cełn zeszło z boiska.

Crciccvia-Pogoń 3:1 (2:1).
Kraków, 8 października Ora ostra I 

żywa wzbudziła w Kraitowie wielkie 
zainteresowanie, dowodem czego by­
ło 6000 widzów. W  pierwszej połowie 
lekką przewagę inieli gospodarze, po 
przerwie gra wyrównana. W szystkie 
cztery bramki były dziełem graczy 
-Craeovii. Pierw szą zdobył Kisieliński 
w 20 minucie, drugą Malczyk w 31. Z 
kolei obrońca Cracovii Doniec podał 
piłkę tak nieszczęśliwie własnemu 
bramkarzowi, że potoczyła się ona do 
siatki przynosząc Pogoni honorowy 
punkt. P o  przerwie ustalił wynik dnia 
Kubiński. Sędziow ał p. W arleszkie- 
wicz i  Łodzi.

RUCH -  W ISI A 2:1 (1:0)

Katowice, 8 października. Ruch - W i 
sła 2:1 (1:0). Przyjazd W isły wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie, to też 
na boisku stawiło się ponad 8000 w i ­
dzów, Gra była przez cały czas cie­
kawa i emocjonującą, siły naogół wy-., 
równane. Bram ki dla Ruchu zdobył: 
Lów y i Urban, który grał po raz pier­
w szy od czasu  powrotu z Nienucc. Je  
dyną bramkę dla W isły  zdobył Otuio- 
wicz.

CZARNI WARSZAWIANKA 0:0.

Czarni nie wygrali tego spotkania 
ieayrne dz-ęki n ezaradnej grze swego

ataku, który podchodząc Pod bramkę 
przeciwnika, tracił głow ę i nie w yko­
rzystał wielu pewnych sytuacyj, 
Ną wysokości zadania stanęła jedynie 
obrona. Mimc zlej gry ataku Czarni 
utrzymali przewagę przez cały czas 
zawodów. Nic wykazali je j cyfrow o z 
powodu prześladującego ich pechu. 

W iększość strzałów odbijała sie od 
poprzeczek, lub grzęzła w rękach 
bramkarza W arszawianki. Sędziował 
p. Seemen. Widzów mało.

*

L. K. S . - LEG JA  1:0 (1:0)

Łódź, 8 października. Zawody na­
okół mało ciekawe, na niezbyt w yso­
kim poziomie. Jeayną bramkę dnia 
zdobył przed pauzą Tadeusiewicz. W y 
różnial się w ŁK S-ie Król, w L eg f 
Martyna i Nawrot. Sędziował p. dr. 
Lustgarten.

ZGON STRIBLINGA.
Nowy J°rk. Jeden z najlepszych bokse­

rów świata Yottng stri-bling, uiegł śmier­
telnemu wypadkowi samochodowemu, w 
stanie Georgia. Przewieziono go do szpi­
tala gdzie amputowano mu jedne nogę. 
Stribling po kilku dniach zmarł. Zmarły 
należał do czołowych bokserów świata w 
wadze ciężkiej. Karierę swoj« na ringu 
rozpoczął w 17 roku życia. W przeciągu
12 lat stoczył przeiszło 300 walk.

T A JEM N IC A  B O R U .

S zanu jem  ■ d ro w ie, czas i  p ie n ią - 
d ze, pod różu jąc, w ysylaia" l*ny  
&  set i tow ary aam olotam ! •& #  
T nfo rm uoie i  (Mety * T el, d6~7.1 

i  2 0 - 3 6  i b u r a  p o d ró -y .

I. B y ło  iszczę dobrze przed świtem, 
gdy stary  W ojciech Groi wstał i szyb 
ko począł sie ubierać. Z wieczora już 
przyłagodzi] torbę, wyostrzył uóż i  
w yglancował lufy wiekowej flinty, 
że św ieciły się jak lustro. Mias,t cięż­
kich podkutych burów, włoży) tilmsz- 
czem wysmarowanie chodaki a setą- 

Euąwiszy je mocno, długi rzemyk owi 
nął dokoła )fOsrek. B y ł gotów. Odsu­
wał zaworę drzwi, gdy z ciemnej głę­
bi izby doleciał strapiony szept:

„Idzies :,uz... wnet wirócis?...“ —  
Skrzypnęły drzwi zgrzytliwie . —  I 
znów cisza zapadła...

* * *
II. Przenikliwy chłód jesiennej gór­

skiej nocy przejął go dreszczem. Czar 
na masa góry uzęb'ona wierzchołkami 
sosen, odcinała się  na !e gramowego 
skrzącego się nieba. Blada nieokreślo 
na poświata spływ ała na dolinę i po- 
g: ążoną we śnie wioskę, a monotonny 
szum górskiego polaka zlewał sie z 
bezmiarem ciszy...

S tary  kłusownik bacznie rozejrzał 
się dokoła, odpędził energicznym 
szrurchańcem łaszącego sie i skomlą­
cego radośnie Psa. —■ przemknął jak 
cień przez podwórze i wązkiam n-zeti 
ściem miedzy s idołą a stajnia w y­
szedł na dolinę. Tu znów przystanął, 
przebijając mroki badawczym wzro­

kiem i uspokojony ruszył naprzełaj w 
stronę góry.

Czuł się w swoim żywiole, rzeźkii i 
krzepki, jakby me dźwigał z górą 
sześciu krzyżyków na przygarbio­
nych nieco barkach. Zwyczajny był 
nocnych wypraw, na których Pół życia 
spędził, kłusownik z dziada pradziada 
—  co sobie za honor poczytyw ał —  a 
do lasu nie ćhu-dził jak tylko na grubą 
zw ie-zynę. Wiadomo, polowanie ry ­
cerskie rzemiosło, a zwierzyna w lesie* 
niczyja. Sławny był z tych w ycie­
czek stary Groi. w gminie szanowany 
pierwszy gospodarz: nie Śmieli ma nic 
Powiedzieć ani gajowi ani leśniczy na- 
vv®t, bo1 pnjty' robocie Eo nie widzieli. 
Chyt/y różnych przebiegłych sztuczek 
'JP*iomvt to  i przyłapać sie nie dał

Choć ta i różnie mowionc... Podo­
bno bywało, ■natknał sie gajów v na 
Cftba. akuTit iak nie brto' trzeba — , 
to Wolał zgjść mu z dr ozu lakŁy n!c

nie widział, bo Groj zadziorny byt w 
iesie. jednakie każdemu iprawo i  jedna 
kula'... Ale bywało, że i Groj był pod 
wozem. Bo raubszycowi nie sz*uka 
zwierzynę ubić. —  ale chybko wypa­
troszyć i do domu znieść, gdy gajowi 
szpiegują na dolinie a lornetami prze- 
patrują. Nie tak to łatw o kłusownikowi 
mięsem obładowanemu po górach i ja 
rach kluczyć. Krzepę musi mieć i w 
nogach by ć prędki... Z d au y ło  się Gro- 
jowi ubił cziiernastaKa na rykowisku, 
a poiem wypadłe trzy dni sie Przemy­
kać. drogi nakładać i w  lodowatym 
potoku po pas siedzieć w gąszczu 
przybrzeżnym, przed obiawa sie kry­
jąc. W rócił wychudzony, umęczony 
Srodze i bez mięsa —. bo to i sił nie 
miał go nieść i  psuć się 'zaczynało. Hej! 
—  różnie się plotło...

Słyszał, w pstatiiią niedziele, jak 
g p lw y  opowiadał, że na rozkładzie 
>est osieminastak. duża sztuka —  a 
„panowie** co przyjdą, królewskie bę­
dą mieli Polowanie..- Zatrzymał sie na­
gle pod stokiem góry... Cisza doliny 
fargnął basowy, ochrypły ryk —  prze 
chodzący stopniowo w żałośliwe — 
urywane —  stęknięcia... Chwila ci­

szy. — a gdzieś z dal. doleciał jakby 
odzew —  jękliw y poryw bratni, odpra 
wującego gody jelenia... Groi słuchał 
nieporuszony —  w niemym zachwy- 
c.e. Rykow isko było niedaleko. Owiła- 
dneło nim podniecenie : poczuł dziwne 
ściskanie w dołku. Krew w  nim grała, 
odezwały się drapieżne instynkty Pier­
wotnego człowieka w pogoni za zdo­
b y c z ą -

„— Jezusie! Żeby go ino -ozlożyć od 
razu! Osiemnastaka dostać!../*

Nie tnó'gł się powstrzymać i  zachi­
chotał złośliwie na myśl o „królewien: 
polowaniu panów !“ W yciągnął strzel­
bę z pod kurtki, sprawdzi) czy kapsle 
się nie obsunęły i ostrożnie, skradają 
cym  s’e elastycznym krokiem zaczai 
podchodzenie. W yostrzone zm ysły i 
narięte jak  cięciw a nerwy, niby w ra­
żliwa amena. notowały tfajiżejszo 
szmery i  nieuchwytne odgłosy taji mtri 
czego życia karpackiego boru. Znał to 
życie, jak sw oje. —  nie było nrędzy 
nim a naturą, wiśród której żył. te j z« 
pory, Którą stw orzyła cywilizacja. 
Jednj^n susem nuyisaiddł w azki jar

spadającego gdzieś z gór.V ^rurńyka 'i 
przystanął zadyszany... Tupot i trzask 
łamanych gałęzi zmącił ciszę... S traż­
nicy! Nieopisany paniczny strach po­
raził Groia... Cisza znowu zapadła, 

Groj już opanowany, oblał sie rumień­
cem wstydu.

„A niech cie jasności — klął sam 
su bie — ot. zwyczajnie na starość 
chłop głupieje... rogacza tropi a widzi 
niu sie gajowy**.

Zaczynało szarzeć. Schylony, stąpa­
jąc jak  kot. podchodził do rykowiska. 
Uderzyła nozdrza charakterystyczna 
woń g no ju - Jeszcze kilka kroków... 
Skulony przykląkł za gruba sosna 
wstrzymując oddech w piersi...

W niedużeirt zagłębieniu dreptał nie­
spokojnie. ry jąc i tratująr podściółke z 
liści i obłamanych gałązek —  wspanin 
ty rogacz... Szlachetny leb ukoronowa 
ny rozłożystemi rogami zidarł do gó­
ry... Z gald-zieb w ydarł się przejmu­
jący  —  tęskny ryk Prawiecznego im 
stynkhir.

Osiem nastak? — Krew biło Grojow* 
w skroniach.... Drżaj ze wzruszenia 
oblany potem kroplistym. Dzika, sza- 
loim radość dławiła go —  a serce pod­
chodziło do gardła... Zbliżył sdę po­
woli... , i . ' :

Gr.om strzału rozdarł świętokradczo 
dostojna cisze beru. budząc R ożnego 
władcę — 'atyborą....

* * *

III. W ieczór sie zbliżał. Jeszcze 
chwilę słońce toczyło' s it  grania' i  era 
dlu za góry. Sine mgły zasnuwały po­
woli w dolinę a dymy ścieliły się po 
ścierniskach.

Grojową ogarniał niepokój. Coraz 
wychodziła za stodołę, wypatrując 
męża.

„Musi gdzieś kołuje i drogi nakłada, 
bo rajow i ostro tera ś p Ł N - —  uspo­
kajaj ja syn. który wrócił z wieczora 
zo zrębu —  ..na rano bedzie** — .

Z ciężkiem sercem ułożyła sie do 
snu. Nie zmrużyła oka noc całą. a 
wraz zdawało się je j, że słyszy kroki 
na obejściu.. Zryw ała sie do okna.-. 
Napróżno. Długa była ta noc nieprze­
spana. Rano już i syn sie zaniepokoił, 
ale sprzeciwił się matce, która chciały 
uwiadomić sąsiadów. . , ,i

„Ale zaś! Doniosłoby sie leśnicze­
mu; zaczekamy do zachcdu**.

1 znowu dzień minął w dla
Grojowej. Miejsca sobie znaleźć uh 
mogła i tylko wkoło domu ołądziła, 
aż sie sąsiedzi dziwili. „W ojciech-1 
wypatruję. — do lf.su Poseł na jagody 
i nic wraca** —  odpowiadała. Noc V  
padła. — ...Groj nie wrócił. Strapieni 
byli. matka i syn — bo jakże to. iśc ze 
sąsiadami, wójtem . leśniczym ta szu­
kanie znacznego gospodarza co sie w 
boru stracił jagody zbierając i — nic 
da, Boże nieszczęścia — na kłusowm 
ińjyie go przychwycić... Ano. nie by!' 
wyboru.

W  godzinę, cała \vi«ś jak jeden mu 
zgajowymi i leśniczym, w blasku pr 

dioditi ruszyła na poszukiwanie. Nii: , 
samowity był to wiaok, korowod, 
Swiiateł wśród nocy — wężem się cia 
gnącego przez dolinę i pnącego tyrał, 
tą  na górę... Krok za krokiem, przesz: 
Kiwano skrupulatnie każdy krzak; go 
dżiny mijały... Pochodnie błyskaiy c 
raz wyżej... —  gdy nagle rozbrzmią' 
donośny krzyk i jedna z pochodni za 
trzepotała gwałtownie. Za chwilę ju 
kręgiem świateł otoczono małą kolliir 
kę... Zmartwieli ze zgrozy...

Na brzegu kotliny leżał olbrzymi ro 
gacz z rozprutym brzuchem.. Obok na 
wznak trup Groja. Skurcz piekielne 
radości wykrzywił mu twarz, że szcze­
rzył zęby. jakby w strasznym zasty­
głym rechocie... P raw a ręka ściskała 
uóż —  a lew? owinięta jelitami zda 
wała się jeszcze w  pośmiertnym wy ­
siłku rw ać jelenie trzewia...

W  zamarłej ciszy tańczyły krwawe 
błyski pochodni... A gdzieś z dali po­
głos przyniósł lęk liw y po ryk odpiawu 
jącezo gody jelenia... B . A. B.
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giełdzie artystów filmowych. 1 50-fa rocznica odkrycia
C/asy kryzysu gospoda: cacgo .i bez- 

.'i/Bocra stały się kięska zwłaisaoza d'a 
zawodów auyóiyczaycfc. W śród rzesz 
głodnych, oczekujących uapióżno le­
pszej koinjuuiiktury. jedną z nąSjfttaszcze 
śhwszycli girup starto wóą aiulyści Mitro­
wi, któinzy cierpią brak chieba ntotylko 
-i. powodu ogólnego zastoju, ale także 
przeżywają swój własny odrębny kry­
zys, z\n iązany z rozwojem taobniiki fJi­
mów ej.

Momentom przełomowym było dla 
ti-chl wprowadzenie filmu dźwiękowego. 
Do filmów niemych angażowano nie­
gdyś cale falangi statystów. Jeszioze 
przed pięciu laty zwoływano czasami 
7. dnia na dzień czterysta do wlfcius® 
'urJz, potnzehnych do ,jiakręioainila“ fil­
mu. Natomiast filmy dźwiękowe, „na­
kręć ane“ obecnie, ograniczają <stiie prze- 
ważnie do niewielkiej Itałby  uczestni­
ków. Zw łaszcza w Vv'iedmiu, ojczyźa-e 
operetek, tw orzy sńe najoaęśoiej filmy 
oparetkoWic, w ym agające udziału zaile- 
dwie kliku artystów  do głównych ról i 
kilku lub kilkunastu staltyisitów1—  w su­
mie 10 do 20 osób.

Skutkiem tego W iedeń, który w Pro- 
d,ukc«i firnowe, odgryw ał dawniej dość 
znaczna rolę, stal się środowiskiem k a- 
iiaisrrarallnago bezioiOociia artystów film# 
wydh. poe!adajaoych już pewną rutynę 
: oczakującyiuh otd dłuższego czasu na 
engagement. Istnieje w Wiedniu special 
ra giełda pewna kawiarnia przy M ar- 
garetenstiraisse, w której gromadzą *1$ 
sa k i tych wykolejeńców , rekrutujących 
się z rozmąć tych ster społecznych, 
,rdziie zawierano byw ają —  ooprawda 
bardzo rzadko - -  tranzakcje pomiędzy 
praoodliwcamii a poszukującymi pracy. 
Poczciw y w łaściciel kawiarni udziela 
bezrobotnym kredytu, zapisują*; ich ra­
chunki w księdze wiecznych dłużni­
ków... W  dniu, w którym ta księga zo­
stanie zn:sz-czona, Staffie się Wiedeń 
Wielką metropolią filmowa...

Na razie moment ten leży w dalekiej 
przyszłości. Na liście bezrobotnych, pro 
rządzonej przez sekretarza związku ari 
Iys;ów filmowych, figurują nawet setki 
nazwisk znanych gwiazd pośród tysięcy 
skromnych statystów. Procent zatru­
dnionych na pa,rę godzin pracy po m e - 

ącach w yczekiw ani, jest znikomo 
mały. ,J>zaś nie, ale może jutro41 —  

dpowiiada prawie wszystkim po- 
órednik, któremu tak rzadko zdarza się 
uośrodnóazyć. Sytuacja pogarsza sie je ­
szcze wskutek bezr obuch na rynku tea 
sralnym, skąd wielu pozbawionych pra 
cy artystów usiłuje dostać sie do filmu. 
Szańce ich n e  są wcale lepsz\ mimo 
żie są to ludtzrie umiejący mów!ć, śpie­
wać i ruszać sńe na scenie, a zatem 
toanowia elemeńit przez reżyserów  fil­
mowych poszukiwany.

W iedeńska produkcja dźw-ękowo-fK- 
tnowa jest bardzo niewidka. Miaił nie­
gdyś Wiieidień swoja w ysoką komjunilfmi- 
rę, a le  by ło  to leszcze w czasie rozkwi 
tu filmu niemego, w latach 1921— 1923. 
Istniało tam wtedy dwudziestu kilku 
producentów filmowych, budowano je­
dno atelier po clrugiem i Wiedeń był ma 
drodze do stania sit jedną ze stolic prze 
my S u  filmowego. W raz z wydaniem 
ustawy, ograniczająca] produkcję fjwfo 
wą, rozpoczął się upadek poczem na- 
siąp iły  czasy stagnacji.

Mimo tak niepomyślnej sytuacji na 
rynku ftm owym  liczba kandydatów na 
nr.ystów woale się nie umpicjszia. K» 
żdy niem al k.o stracił pracę w innym 
zawodzie, mą nadzieję dostać się do 
-iliriu i udaje s ;ę na giełdę na Marga- 
ret^iiistrassc. Spotyka sie tam byłych 
o fic ró w , zbankrutowanych rentierów, 
zredukowanych urzędników, kriólowa 
piękności, bezrobotnych fortunce™ w 
nauczycieli jazdy na nartach, studen-

RUCH TELEFONICZNY W POLSCE.
Z ogólnei iicz6y 36.459 tys. rozmów telc. 

fonicznych, przeprowadzonych w 12 wię. 
kszych m ostach Polski w ciągu kp^a r. r 
17.660 tys. rozmów przypada na Warsza-
*  ę. 4.567 tys. na Łódź 3.998 tys. • na 
lwów . 3.094 tys, na Kraków, 1.702 Łys na
Wilno, reszta na Katowice. Poznań. Gdy- 
iię BvdKP»zc-z;- Białystok Toruń i Kró­
lewska Hutę.

tów i za •.asza jąco  wic ....sjjŻiczbe, Judzi 
o Wysokiem w ykształceń 'u , z  najle­
pszych k ć l iow arzystkich . którzy są 
'szczęśliw i jeżeli uda im stę zarobić 18 
do 25 S/.], Ingów  za 12 .godaiin piracy. 
C zekają  na to ca le  tygodnie j. m iesiące, 
cienpliwie w ysłuchu jąc oodaiennie b ez­
nadziejnych s łó w : „Dziś ńię, a le może 
jutao“... (—  x  — )

bakcyla cholery.
W  październiku roku 1883 odkrył 

po długich badaniaph i doświadcze­
niach dii Robert Koch bakcyla cholery. 
W  roku 1817 cholera rozpoczęła sw,6i 
pochód pandemicztiy przez ca ły  
świat, w yszedłszy z Indy. Eakcytl

Wielka akademia ku czci St. Batorego
w  W arsza w ie .

W ctledizielę. dnia i5-go październiki rb„ 
o godzinie 17-ej na pi. Jozefa PitsudsKiegc 
w War„zaw,:e, w oneciiości przedstawicieli 
Rządu i państw zgram Lcznyoh odbędzie się 
wieiKa aikademja uczczenia 400-lecia uro­
dzin króla Stefana Batorego. Komitet 
obchodu zwraca się z apelem do dyirekcyj 
szkół i organizacyj o przysyłanie pocztów' 
sztandarowych ma akademię. W obchodzie 
wezmta udział orkiestry wojskowe i cywil­
ne, chór Oidiz zespół artystów, który ode­
gra kilka scen ze sztuki Goetla p. t.: „Ste­
fan Batory". Plac na którym będzie wy­
stawiony orzeł 12-to metrowej wysokos"ci

i mapa Polski z godłam1 ziem. wchodzą­
cych w skład Rzeczypospolitej Pcwsl je j za 
czasów Batorego — pędzie rzęsiście ilu­
minowany. Starania Komtetu idą w kie­
runki' zgromadź snja na akademii jak naj­
większej ilości mieszkańców stoKcy i pro. 
wiincji i tern safńein zaniaiiif^stowania ua- 

i szego kultu dla przeszłości. W  tym oelu 
j ustanowiona niska cenę biletów 30 groszy, 

a dochód przeznaczony ięćzie  na budowę 
pomnika Batorego w Warszawie. Bliiż. 
szych informacyj o obchodzie udziela 
Sekcja Prasowa Komitetu, ul. Wspólna 3. 
m. 4, tel. 9-01-83 -

Wdźne informacje dla dyrektorów szkół 
i inspektorów szkolnych.

Kuratorium szikolne lwowskie wyda­
ło następujące zarządzenie i W  spra­
wach ważniejszych mogą pp. dyrekto­
rzy i inspektorzy szko'lini porozumie­
w ać sie w Kuratorium z właściwymi 
pp. w izytatoram i w ciągu pierwszych 
7 dni każaego miesiąca t. j. w tym cza­
sie, kiedy pp. wizytatorzy nie w yje­
żdżają na w izytację. O zannonzonyin 
przyjeźdzte należy zawiadomić na kil

ka dni naprzód właściwego wizytato­
ra.

W spiawach ważnych, a nie cierpią­
cych zwłoki, wym agających bezpo­
średniego omówienia w Kuratorium, 
mogą p. dytewiuorzy i inspektorzy 
okólni zgłaszać się również w ciągu 
dalszych 23 dni każdego miesiąca u 
w łaściw ych naczeirrków wydziałów 
Kuratorium za uprzedniem zgłosze­
niem na kika dni naprzód

Proyram  radiow y.
Poniedziałek. > października

Lwów. (381) Uodz 7 : Trans z Warsża. 
wy. Audycja poranna. 7 55-11*30: Przerwa. 
11*30: Trans, z Warszawy. Codzienny prze 
gląd prasy polskiej. 1T4U: Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. 1T4C: Komuniu,a~ 
ty, i ©pertuar teatrów lwowskich i płyty. 
U ‘57: Transmisja z W arszawy: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronoirucz. w 
Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie 12*05: Utwrry fortepianowe w 
wyk. I. J . Paderewskiego (p ły tj) 12 30: 
Dziennik południowy i kom. meteor. 12 35: 
Muzyka z płyt. 13— 15*30: Przerwa. 15*30: 
Komunikat gospoda i ozy.' 15*40: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 15*45: Lwowsiti Kactk
L. O. P. P. 15*55:, Trans, z Warszawy. 
Orkiestra mandolinistów Pocztowego Prży- 
'posobiemia Wojsko wegc pod dyr. Stefana 
Radziejowskiego. 16*40: Trans, z W arsza­
wy. Lekcja j v/-yka frsncuskiego (kurs .ele­
mentarny). Lekto1- p. Lucien Roquto:ny.* 
16*55: Trans, z Warszawy/Muzyka lekka 
w wyk. orkiestry teatru „Cyganeria** pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Konrad 
Tom (wesołe piosenki i recy .cje), przy 
fortepianie p. Karol Gimpel. 17*50: „Z mil­
czącego domu“ — wygł. p. Koinstancja 
Hoinacka. Ib: Trans, z Warszawy. Odczyt 
z cyklu: „Zagadnienia gosp.“ : „Ewolucja 
budżetu państwowego'* — wygł. p. K. So­
kołowski 18*20: Trans., z Warszawy. Kon. 
cert kameralny. Sonaty Edwarda Grieg* 
w wyk. , Zofii Rabcewiczowej (forteDian) 
i Józefa Ozimińskitgo (skrzypce). 19'05: 
Rozmaitości. 19*25: Trans, z Warszawy. 
Pogadanka muzyczna z cyklu: „Wielcy 
twórcy i wielkie gwia sdy śpiewacze ubie­
głego stulecia** (Beethocen i Chopin. Hen­
rietta Sonntag) — wygf. p. Władysław 
Fabry, 19*40: Odczytanie' programu na
dzień następny. 19*45: Dziennik '.ieczorny. 
19*55: Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. 
„Manewry jesienne** — operetka w 3-cb 
aktach E, Kalmana f  radiof. i reżyserii 
JVUchaliny Makowieckiej. W p zirw ie: Tw- 
ijeton: „Cztery typy męskie** — wygi.
p. Rita Rey 22: Wiadomości : portowe. 
22*10: Muzyką taneczra. 23: Komunikaty. 
23*05—23*30: Utwory z płyt gramofono­
wych.

WtOrok, 10. października.
Lwów. Godz 7—7*55: Trans, z W’arsza- 

w y: Audycja roramia. 7*55- 11*30: Przerwa 
11*30: Codzienny przegląd prasj polskiej.

• 11*40: Od :zytanie programu na dzień bie- 
! żący. 11*45: Trans, z Warszawy- Komunl.
I kat Ministerstwa Opieki Społeczne! li.t 

Państw. Urz Pośrednictwa Pracy. 1150; 
Komiuiikaty i repertuar teatiów lwowskich. 
11*57: 'Syguai czasu z Obserwatorium
Astrononucz. v Warszawie, hejnał z Wie. 
ży Ma.jaokiej w Krakowie. 12*05: Trans, 
z Warszawy. Muzyka lekka w wyk. orkie­
stry jazzowej Wiesława Wilkosza. .12‘30: 
Dziennik południowy i wiadóm. meteor. 
12'r5: Ealszy cią» muzyki lekkiej. 13—
15*30: Przerwa. 15*30: Komunika' ?.oisipo- 
darrzy. 15*40: Koncer. kameralny (Bee.ho- 
ven — płyty). 16*25: Tians. z Warszawy. 
Skrzynka P. K. O. 16*40: „Listy i pionra- 
my" — omówi dyr. piog amowy P, R„ 
p. J. S. Petry. 16*55: Trans, z War ;zawy. 
„Cykl arcydzieł muzycznych (qd XVI— XX, 
wieku). Koncert symfoniczny, poprzedzo­
ny Sioweir, wstennem Mateusza Glińskie­
go. W ykonawcy: orkiestra symfonicz. P. R. 
pod dy.r Mateusza GUft kiego. Emma Sza- 
brańska (śpiew) i Jan Dworakowski 
iskrzypce). l/*50: Komunikat turystyczny 
Lw. Dyr. Kolejowej. 18: 7’irahs. z Warsza­
wy. Odczyt (z cyklu wyk.adów o sź-tuco 
nowoczesnej) „Malarstwo krajobrazo\.e ją . 
ko objaw budzącego się naturalizmu**. — 
wygł. dr. J. . Puciata— Gawłowska. 18*20: 
T^ans. z Warszawy. Recital fortepianowy 
Stanisława Szpihalskiego 19*05: ?7 ?  T izy 
pytajniki, w opr. Mariusza Nowiny. 19*15: 
Rozmaitość5. 19*25: Trans, z Warszawy. 
Felieton aktualny. 19*40: Odczytanie ’ pro. 
g,ramu na dzień następny, 19'45: TrajbS..; z 
Warszawy. Dziennik wieczorny. iy ‘t>5,: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Koncert 
w wyk orkiestry symf. P  R. pod dy«. Jó ­
zefa Ozimińskieigo. Irena Downar _ Zai>Oi- 
sfca (sopraa). W przerwie -tnAns. z Warsza- 

i wy. Kwadrans literacki: „Dysputa w puisp- 
; czy “ — fragment r puw. Bem«,rda Słiaw‘a : 

.przygody czarnej dziewczyny** — : Dal­
szy ciąg koncertu. 22: Wiadomości spórfó. 
we 32*10' Muzyka taoeczna 23: Kootuni-' 
kąty. 23*05—23*30: łajpiękniejsze utwór;

I z płyt gramołonowych.

cholery z t. zw. ko ma bakcyl czy li hak 
cyl przecinkowy zanzął grtsu w ać 
wszędzie, siejąc zarodki śmierci i paol 
c jo y  sftracn wśród mas ludności bez­
radnej i  bezbronnej, gdyż żadno środki 
zaradcze nie pomagały, a przyczyna 1 
ŻTÓdlo choroby nie bytv "manę.

W tych ^ałach. gdy właściwy spraw­
ca cholery ,i je j zarazek, bakcyl prze­
cinkowy, nie był jeszcze odkryty, bro­
niono się przed pochodem epidemii w 
sposób 'y leż  naiwny, c c  bezsensowny 
tworzono kordony wojskowe miedzy 
poszcz,etgóltietfli prowincjami, czy  po­
wiatami. paioiju siarkę, sądząc, że dym 
je j o c z y ś c  powietrze zrarazków. itd. 
W szysikc rapróżno; choler? w latach 
1817— 18 zebrała obfite żniwo .nietylko 
w Azii. lecz i w* Europie.

Dopiero w r 1883 dr Robert Koch, 
odkrywce późniejszy lasecznika gru­
źlicy, po dotkomanin sekcji zwłok zmar 
łych na cholerę w Kalkuce oraz po do- 
końaniu szeregu doświadczfcń na zw ie 
rżęfach. Stwierdził obecność i działal­
ność chorobową bakcyja cholpryczine- 
go, wyosobnił go i określił metodę le­
czenia oraz zapobiegania tpidemucz- 
nemu szerzeniu sie zarazy przez profi­
laktyczne szczepienie.

W  ten sposób zdobina ludzkość broń 
w w alce z wrogiem niewidzialnym, któ 
ry  wkrada} sie Podstępni© do ocied’i 
ludzkich, niosąc ze soba śmierć w stro 
sznych meozamiach. Gdv lat temu kil­
ka wybuchła epi'demja cholery w Ira­
ku. udało sie szybko ograniczyć na sa 
mym początku je j postępy oraz ziikwi 
dować niebezóeczeństw^o przez zasto­
sowanie szczepień ochro m ych C a z  za" 
rządzeń sanitarnych, Jeżeli dzisiaj wir. 
domość o zachorowaniach. natuTę cTo 
lerycznei nie budzi już w żadnym kra­
ju o takim takim poziomie kultury i 
cywilizacji strachu panicznego, za­
wdzięczamy to w pierwszym rzędzi' 
z.doDyczom wiedzy medycznej i odKr.y 
ciu Roberta Kocha M.

O lfb D S ZEH I^
NAUKM W YCHOW A, KIE

i
i
i

MAS7YMY 00 SZYCIA
nowa i używane, wszetaie cA ści i docatki, 
naaraw„ maszyn po cenach najniższych — 
póleca J tornada, Lwów, Wałowa 11. 1792

M I E S Z K A N I A

3 - P 0 K 0 J 0 W E  M IE S Z K A N IE
lazieiń a, elektryczność, gaz, i. lub It. piętru 

!v śródmieściu, poszukiwane od 1-go pa­
ździernika. Łaskawe zgłoszeniabezpcJredn.o 
,gosnodarzv dc Administracji „Solidny" 1651

R  0  Z  N  E I
BiO RO

przepisywania na maszynaci. wykonuje sta­
rannie i terminowo Ceny najniższe. — 
Houzvicowa. Potockiego 47. 1681

D Z I S I A J
D A R M O

cfcnne I m i ł e  n l e s p c d z l a n k l
dostąje KAŻDY kupujący w perfumerji 
S. F E D E R, Lwów, ŚyKstuskii 7.

, lub w filji K o p e rn ik a  15  a .  s  ■ ■-

T A N I O  1 N A  R K Ł D T T  T A N I O  I  N A  K k E D Y T
U B R A N I  a ,  R A G L A K 1 ,  r U T k / ,  M U N D U R K I  S T U D E N C K I E
i t. p. z własnych i powieizonych inaterjsłów wykonuje do miary szybko i solidnie 
znana W y t w ó r n i a ,  U b i o r ó w  M t p k c h

J .  M .  t i a r o  1  1 ńł  S  K  j ( ń a p r z e t i w  t t a t e d r n .

Odpowiedzialny redaktor: Julian BernadluL. Z  drukarni „S ło w a Potśltlego", L w ów  ul. Zim om  w i !5.


